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Wiadomości zagraniczne. ` 
| Królestwo: Polskie. 
Z oWarszawy, dnia:15. Lutego. 
| Oczekiwane z utęschnieniem przez lubowni. 
ków teatru Rozmaitości otwarcie nowego przy- 
bytku zabawy jedńćj z |najprzyjemniejszyćh, 
połączonej z wielu użytkami, a: przytem ma: 


-lo wymagającej wydatku, nastąpiło onegdaj. - 


JOO., Kięztwo Jchmość Warszawscy: raczyli 
znajdować się na: tem. widowisku „ca: zńakomite 
osoby płci: obiej i publiczność zajęły wszystkie 
miejsca, Nowy ten teatr 'co do. gustu, ;elegdn- 
„cyl i całego urządzenia, sprawiedliwie policzyć 
_ „można do najpierwszych tego rodzaju w stoli- 
„cach Eurepy. Mieścić.może wygodnie około 
* 4,900 osób ,.a wygoda rozciąga się: rówńić do 
"miejsc droższych jako i najtańszych. Najtęższe 
mrozy nie:zdołają odstręczyć przyjaciół tej sce- 
ny od:ciągłego na nią 'uczęszezania, 7 pieców 
ogrzewają 'wszystkie:miejsca, a wejścia tak są 
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W Poniedziałek dnia 22. Lutego 1836. 


EGO. 


„urządzone , Żeczwykłe w innych teatrach c©ugt 

tu nie mogą mieć przystępu. ` Ubranie loż,,9- 
«doby architektoniczne, ;dekoracye,,TÓWDAJĄ" - 
-ce się dniowi oświetlenie; wszystko t zgodnie 
pomaga do piękności ogólnej, a deklamacya 
Artystów i odgłos orkiestry dochodzą równie 
"do wszystkich części sali.  Winniśmy ten na- 
„dobny przybytek znowu JW, Generał- Adju= 
itantowi Rautenstrauch. -Jeżli Mu zbędzie `. 


"chwila wolna od licznych i.ciągłych czynności 


Jego wysokich urzędowań, poświęca Ją kun- 
sztom , jako doskonały ich znawca,i.podlego 
światłem przewodnictwem ujrzeliśmy dźwignię- 
"tą , aświetnioną i wzrastającą 8Cenę. Jego po- 
'mysłowi i staraniom winniśmy już nowo utwo- 
.rzoną szkołę dramatyczną , szkołę śpiewu, ity- 
le przykładającą się :do uprzyjemnienia, 09tąz 
„świetności iA szkołę, baletu. Przeszło 
 półtorasta uczniów sposobią się na usługę da- 


*skawćj: publiczności, w-nadziei, Że staną sig 


istotnie godnymi Jej sprawiedliwych względów. 
Artyści jaż zdobni zasługami i słynni prawdzi» 
wym talentem , dawniej również jak ich po- 
'przednicy w ciągu łat 50 rarażańi częstokroć 

-pa niepewność dochodów, a niekiedy na utratg 
"należności, teraz widząc byt swoj ustalony; 2 
nawet pocieszeni nadzieją, że i'w starości 'za- 
(pomnieni nie będą, czoją najtkliwszą wdzię- 

/czność za dzisiejszą opiekę, za ster tyle dla ; 
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nich zaszczytny, i podwoją wszelkie usiłowa= 
nia, aby pracą, gorliwością i pomnażąniem 
talentów, tęż wdzięczność stwierdzili. Już to 
4ty. Teatr w czasie tak krótkim wznosi JW. Ge: 
neral - Adjutant Rautenstrauch. Dźwigniony 
jakby z gruzów dzisiejszy Wielki, którego nie. 
dogodności mają być usunięte; żeszły Roz- 
maitości, przez kilkanaście miesięcy sprawia: 
jący istotną przyjemność; który ustąpił miej- 
sca tyle, teraz dogodnej sali Maskaradowćj; 
Teatr w Kaliszu, zaszczycany obecnością Naj- 
jaśniejszych Monarchów, a dziś służący tame- 
cznej publiczności, który przez swą architektu- 
rę-nietylko jest ozdobą Kalisza, ale może 
służyć za wzór podobnym budowom w głó- 
wniejszych miastach; i nakoniec otwarty one- 
gdaj, o którym teraz mówimy. Wzniesiony 
w miejscu dotąd mało użytecznem, a teraz 
‘tak dogodnem , z największą oszczędnością co 
do kosztów, a przecież tyle ozdobny jest dzie- 
łem tegoż Prezesa Dyrekcyi Widówisk; kiero- 


wał pracami JP. Ludwik Kozubowski,-Budo=* 


wniczy rządowy. przy Dyrekcj:..Glpej „Fowa- 
rzystwa -Ogniowego; dekoracye. pędzla zna- 
. mego z wysokiego talentu JP, Antoniego Sa- 
* chetti; sufit i łoże malował JP. Stanisław 
Szałacki; ©. ZER i 
; _Francya. = 
"Proces Fieschiego. Posiedzeńie-d. 
Q: Dù tego TZ éwiadków wezwanych na ża- 
‘danie Pepińa wielu „zeznało, Że -od niego 
w najszlachetniejszy it zupełnie bezintereso- 
„wny sposób wspieranych było. : Wielom z po- 
między nich pożyczał w razie potrzeby po 200 
lub 300 fr. bez procentu i bez:względu na po- 
lityczny sposób: myślenia: w potrzebie będą- 
(cych. * Kramarz jeden zeznał; że lubo handel 


jego” był handlowi :Pepinai na przeszkodzie, 


jemu ` przecież swój” dobry: byt zawdzięcza), 


gdyż mu kiłkakrotnie nawet .po 1000 franków 


pożyczał. Całe sąsiedztwo” znało .go'' tylko 
z dobrej strony, Łnni zeznali, że dv. 28, Li» 
pca Pepina widzieli, z+nim' rozmawiali i nic 
"zmienionego w nim: nie dostrzegli. Niejaki 


'Douault'powiedział ,! że na zapytanie jego. 


cd, 28. Lipca, | cży istotnie cdo Króla strzelano, 
tenże odpowiedział: Szczera. to niestety RE 
“wda! TasPrezes wzniecił znowu ciekawość 


wszystkich przez wezwanie. Pani Petit, matki 
Niny Łassaye i dawnej nałożnicy: Fieschiego. 


Podała ona wiek swój: na 28 lat -i sposób jej 
brania się i mowy okazywał niejaką.godność. 
"Przechodżąc około Fieschiego odwróciła twarz 
'swoję ii w ciągu całego słuchania nie spojrzała 
na niego: On tdkże'nanię nie patrzył. s Pe- 


zest Czysznasz Rępina,; halżądanie. którego : 


tu cię wezwano? «:0;-Nie, tylko Fieichiego, 


„lecz 273 fr, oznaczała; 


P. Czy ci Fieschi zeszłego Maja ofiarował 200 
frank, żebyś znowu do niego wróciła? O. Tak 
jest; lecz nie przyjęłam tćj ofiary nie chcąc 
mieć z tym człowiekiem Żadnej nowej styczno- 
ści. — Pan Dupont: A jednak wtedy byłaś 
w wiełkićj potrzebie? O. Tak jes. P. Du- 
pont: Czy Morey często odwiedzał Fieschiego 
w Croullebarbskim młynie? ©. Kilka razy. 
Pan Dupont: Czy ci kiedy Fieschi powia- 
dał, że Morey: chce Pana Lavocata zabić? 
O. Nigdy. — P, Żostawiłaś sprzęty Fieschie= 
mu oddalając się od niego? Q. Wszystko, 
czego jako kawaler w gospodarstwie .potrze= 
bował; lecz w kilka dni wszystko zastawił, bo 
pieniądze nad wszystko przekładał, Nie wy- 
mienię wszystkich środków jakich w tym celu 
używał, Pan Dupont: Czy wiesz, że Fie- - 
schi w ciągu Kwietnia, Maja i Czerwca 1835, 
roku około 11co fr, otrzymał? O, Tak jest; 
dowód tego znajduje się. w aktach (powszech- 
ne żadziwienie). — Pan Dupont: Czy Fie- 
schi dyskontował w Maju dwa wexle na 450 
franków P- -O, Słyszałam -tém „sale z pewno- 
ścią nie wiem. P. Czy złożył w Sierpniu 1834» 
pieniądze w kassie oszczędności? O. P. Gau- . 
nes posiadał księgę kassową, gdzie było imie 


„-Fieschiego, a-posujęciu jego trzecia osoba na - 


mocy plenipotencyi pieniądze te- odebrała, 


Pan Dupont: Czy "mówił Fieschi 1831. roku 


o zamierzonem targnięciu się na Króla w cza. 
sie podróży do Metzu? ©. Slyszałam coś:a' 
tém, ale już nie pamiętam; lecz to wiem, Że 
w.czasie processu Ministrów Karóla X. czło. 
wiek jeden przyszedł po Fieschiego dla spet- 
nienia czynu jakiegoś, a gdym ja się temu 
opierała: powrócił tenże znowu w kwadrans 
z rozkazem z strony, ich szefa i nadmienił, Że 
jeżeli nie pójdzie, będzie złym obywatelem. 
Odrzekłam, że Fieschi nie ma innego Szefa 
prócz mnie (śmiech) «a tak człowiek się ten 
oddalił. Po kilku jeszcze małoznacznych py- 
tapiach_chciał Prezes posiedzenie zakończyć, 
ale Pan Dupont chciał jeszcze zasięgnąć od 
Fieschiego niektórych objaśnień notatek w jego 


,pugilaresie,: « Na: jednej stronie , rzekł; znale- 
iziono liczby 40; 50, 20 fr, a Fieschi zapytany 
'0 użycie 20 frank. odpowiedział: 20 fr. dane ` 


przez:Moreya za przeniesienie kufra z lufami, 
Lecz po dokładnem zbadaniu prżekonaliśmy 
się, Że owa liczba, już bardzo zatarta, nie 20, 
Pytam się dalej. cze- 
mu Fieschi wszystkich summ nie zapisał, które 
od Pepina i Moreya otrzymał? <Fieschi; Go. 


-mhie sogobiście:'dano,: nie: zapisywałem,*: ale 
zapisy walem co lufy i+ tod, ikusztowały, =< Pan 
Dupon ts Oświadczyłeś; że lufy: kosztowały 
IGPR BQ>Gent, , spokaż: mi tę; summę wpugi. 


24; . GA | | 
było memu koledze czekać ostatniej chwili dó 


laresie,  Fieschi: Zawarta jest w ogólnćj 
summie, Pan Dupont: W której ogólnej 
summie? Fieschi(rozgniewany): Gdy mnie 
się Prezes zapyta, odpowiem. Nie jester 
Adwokatem i w szczegóły z Panem wchodzić 
nie myślę. “A gdy się mnie Adwokat zapyta, 
odpdsiódał oi obrońcy, :Pan Dupont 
prosi Prezesa o podanie tego‘ pytania obżało* 
wanemu. Pan Parquin (obrońca Fieschie- 
go): Sąd dostrzegł zapewne, Że obrońcy Fie: 
-schiego unikali starannie wszystkiego, coby 
nowej skardze jego współobżałowanych podo- 
bnóm być mogło, Adwokat obżałowanego 
Moreya uznałby może sam za rzecz niestóso- 
wną, gdybyśmy oskarzenie jego klienta bar- 
dzićj jeszcze wykryć zamierzyli, "Pan Du- 
pont: Owszem; tym milej mi będzie, im ja- 
śniej się wyrazicie, bo wtedy będę was mógł 
zbijać. Nie odpowiadając zaś na moje zapy= 
fania szkodzicie mojćj obronie, P. Parquin: 
Proszę Prokuratora Generalnego, znającego 
dokładnie wszystkie szczegóły instrukcyi o da- 
nie zażądanego objaśnienia. Prokuratot 
Generalny: To zdaje mi się być zawcze: 
snem.  Oskarzenie jutro będzie rozwinięte; 
powodów moich dziś rozbierać nie mogę. 
Pan Dupont: Odpowiedź ta nie ściąga się 
do mnie, tylko do mego kolegi Parquina, 
który się do Prokuratora Generalnego obrócił, 
Twierdzę, Że należy poprzednio oznaczyć 
punkta rozprawy inaczej wiedzieć nie mogę, 
o czem mam mówić. "Pytam się, jaka ogólna 
summa obejmuje owe 187 fr. 50 cent. Obża- 
łowany powiada: Niech na to moi obrońcy 
odpowiedzą. Obrońca powiada: Nie mogę 
mego klienta oskarzać, udaj. się do Prokura: 
tora Generalnego. Generalny Prokurator nic 
przed czasem wyjawić nie chce. -W «czasie 
rozpraw zatem o nic się pytać nie mogę i mu. 
szę się jedynie na same zapewnienia ograni- 
czać, Pugilares ów, powtarzam, gra w całej 
tej sprawie nader ważną rolę. Pytam się więc 
jeszcze Fieschiego: jaką summę dostał na za: 


- kupienie sprzętów? czy 118, 130 albo 150 fr.? 


Fieschi: Zdam z tego rachunek, Pan Du- 


pont: To żadna odpowiedź. Podług pugilas * 


resu wydał tylko Fieschi na ten cel 93 frank.; 
oszukałby więc był Pepina żądając więcej, 
Fieschi: Napisałem, co mnie sprzęty isto- 
tnie kosztowały; powtarzam, że gotów jestem 
zdać ścisły rachunek z tego. Nie posiadam 
Języka Adwokatów, mówię jak umiem. Pan 
Dupont: Wymówienie liczb to samo jest 
w Korsyce co w Francyi, Pan Parquin: 
Rzecz tak się ma. Obrońca Moreya żąda wie- 
dzićć na co jednćj summy użyło; Fieschi go» 
tów dokładny zdać rachunek; nie trzeba może 
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Nie jestem 


podańia takowego pytania. Gdyby się nag 
był zapytał, bylibyśmy mu to wyjaśnili. Pan 
Dupont: Obrachunek ten wykażać' tylko 
może 93 fr, za sprzęty, a ja chcę wiedżićć ile 
Pepinowi podał? Prokurator General 
ny: Czekaj przecie obrachunku, Pan Du 
pont: Nie potrzebuję go, mam go w pugila- 
resié Prezes: Fogoużyj. Pan Dupont: 
Ale mój Boże, czyż do mnie ie.pytania nale: 
Żą; czy ich właściwie publiczni Ministrowie, 
uczynić nie powinni? Czy życie człowieka nie. 
powinno być równie święte w oczach Ministe: 
ryum publicznego jak w oczach obrońcy? 
Prezes: Zastanów się 'co'mówisz;. Ministe= 
ryum zna to bardzo dobrze. Prokurator. 
Generalny: Podobne uwagi Pana Dupońta 
tak często powtarzane nie powinny być ciere 
piane. Ministeryum publiczne nie powinno 
zezwolić, aby mu obzońcy wyrzuty” czynili ; 
zna ono swe powinności; nię trzeba mu ich 
przypominać. ‘Pan D upon ti Może je znać 
a mylić się w ich pełnieniu, Czyliż Ministe- 
ryum publiczne nie powinno równie jak ja 
pragnąć dokładnego wykazu summ' podanych 
przez Fieschiego? Prokurator General. 
ny: Obejdzie się bez dalszych uwag; wiem 
żapewne, eo mi czynić wypada, Pan Du.. 
pont: Po raz pierwszy znajduję się w takiem 
położeniu. Każdy unika dania mi objaśnie- 
nia, którego potrzebuję koniecznie; nie mogę 
przeto więcćj przytćm obstawać, — Zamknięto 
posiedzenie, -= ~ RPI IIA EA 
Dnia 5. Lutego o godzinie rwszej z połu- 
dnia Monarcha nasz dał w sali tronowej pier» 
wsże posłuchanie przybyłemu tu przed kilku 
dniami nowemu Ambassadorowi Generałowi 
Alava; nieco zaś -pierwćj dotychczasowy Am. 
bassador hiszpański, Xiążę Ertas, podał Królo- 
wi Jmci list odwołujący, Minister spraw za: 
granicznych był obecnym przy tem posłucha- 
niu, po któreim nowy Ambassador złożył ta- 
kže uszanowanie swoje Królowej, oraz Xiążę- 
tom i Xiężniczkom rodziny królewskiej, 
Niedawno akademia francuzka przyjęła w li: 
czbę swych członków Pana Scribe, znanego 
pisarza komedyj. Zgromadzenie publiczności 
obojćj płci było nader liczne. Pan Villemain 
miał mowę w odpowiedzi Panu Scribe, iw 
niej wyraził między innemi: „Mowa WćPa- 
na miała taki skutek, jak jego komedye; Zy-. 
skałeś tu oklaski, które towarzyszą imienio- 
wi WóPana we wszystkich teatrach Europy. 
Akademia przewidziała to bardzo dobrze; wie- 
działa ona, iż mianując WćPana członkiem 
swoim, okaże się równie sprawiedliwą, jak po: 
pularną. W każdym rodzaju literatury ciągła 
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sława ma prawo.otrzymać miejsce w. akademii; 
a. publiczności, nię, wypada. przez 20 lat bez- 
owocniej dowcipem zabawiać, | „We! wszysikich 
bowiem. płodach „literackich „pie zależy: na; mar 
teryi lub. formie, ale. na talencie, którymco" 
hiędwie.są ożywione,* - W dalażym ciągu. mot 
wycswojćj przytacza., Pan, Villemainys.go: juź 
Pan, Scribe był «na mienił „tos jest blizkie sto: 
sunkięzmariego Pana Arnault: z. Napoleonem: 
i że tenże był, współpracownikiem jego: mia- 
nowicie przy 5tym akcię dramy: ;,, Wenecyar 
nie * Pan Arnault towarzyszył Napoleonowi 
w;podróży. do Egiptu ,.i znajdował się. z nim 
razem. na jednym okręcie „„l” QOrient;f* który 
prócz tego. „Wadzą wiózł jeszęze tyle znakoż 
mitych, osób; Tam. codziennie rozprawiano 
o. polityce, 9 wojnie,. o. poęzyi:,, a. Napoleon 
wynurzył także. zdanie, swoje względem: iraje- 
dyis której powaga zdawała się wymagać tyl: 
ko: czypów.; „wielkich, historycznych, polity= 
cznych i światowych, sprawy zaś serca ludz= 
kięgo „winny, być ;zostawionę i komedyi- -Pan 
Arnault zbijał te zasady, i broniłypraw mamię= 
tności serca „ludzkiego. Pewnego razu przy 
takim sporze- zawołał Napoleon: oj, Fo. nam 
przecież nie, będzie przeszkodą w-napisaniu 
wspólnie trajedyi.* — „Dobrze (odpowiedział 
Arnauli) skoro tylko plan wyprawy razem 
ułpżymy: Ge obria y oTa SĘTOW + SĘ 
Postanowienie królewskie z dnia I. Lutego 
nakazuje; zaprowadzić w każdem stołecznem 
mieście. departamentowem zakład (depot) za- 
ciążowy i rezerwowy. - Departamenta, któ: 
rych jest 86, będą podzielone na 2 klassy. 
Do pierwszćj należeć będzie. zo departamen- 
tów, których zakłady mieć będą Szefa. bata- 
lionu lub szwadronu, albo też Majora , Kapi- 
tana, Pozpcznika i 2 podofficerów,. W. 56 de: 
` partamentach 2giej klassy nie. będzie sztabo+ 
wych oflicerów..:. = hai asi W 
ło ioa uIJRUA EL Lutego: . RZE 
"Na posiedzeniu dz siejszćn Izby Deputo: 
- wanych. odbył nasamprzód Generalny Proku- 
rator rekwizytoryum swoję, co przeszło dwie 
- godziny trwalo». Stósownie.de: tego próżność 
wygórowana, ambicya i. przewrotne zasady 
w, ogólności. spowodowały” Fieschiego do: sta: 
nia się narzędziem. w, ręku: większych jeszcze 
zbrodniarzy. , Największa, główna część winy 


FM 


spada na Moreya, : kiedy- wielu świadków, 


w nim domniemanego stryja Fieschiego 
poznało, Pod względem Pepina dowiódł 
Prokurator, Że zeznanie Fieschiego dotyczące 
się wpisania pewnćj summy przez Pepina 
w. pugilaresie Fieschiego, z.prawdą się zga: 
dzały, — . Boireaugo,; lubo też czynny miał 
„udział w tym spisku, poleca jednak zę wzglę: 
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du lbao jego! młodość ; Zskrdchę: aks żgorsżenie 
przez,złe obcowanie: z ińnemi ; ditościsi łasce 


sędziów, —. Następnie rozpoczął Adwokat:P'a: 


tosnisj patron, „Fieschiego , = swoję «=x0zprawię 
ohtończą. + Przędewśzystkiem zwracał uwagę 
Taby na ię.ękoliczność , Że;Fieschi „lubo wa: 
lecznysżołnierz, który woRoaayi tylesdał: do: 
wodów, nieustraszonności,:po .powrócie swoim 
do Francyi żadnego u rządurnie znalazł wspar: 


cia i rozpaczą więc powodowany, nie widząc 


żadnego sposobu: przyzwoitego uwzysnania się, 
do; zbrodni; się uciekł. Ponieważ: jednak Ad- 
wokat kreślączobraz postępowania rządu wzglę: 


„dem: Fieschiego' na”Ministeryum: całe: często 


powstawał, musiał mu Prezes nierąż przery= 
wać, poczem Pan <Patórni oświadczył, Że 
wspomnienia (i oświadczenią «takowe nie są 
nadciągnięte z daleka,  łecz do. sprawy samej 
palężą; zakończył. więc w*krótkości twierdze- 
niem, że zbrodnia: Fieschiego była skutkiem 
doznanego ze:strony rządu prześladowania. 
* Pytanie ministeryalne jeszcze: nie jest: TOŻ: 
strzygnięte. = Mai ia © GS S 
Rząd odebrał wczoraj diogą telegraficzną 
nowe: poselstwo. Generała Jacksona. Depesza 


tego się-dotycząca przesłana przez posła Lon- 


"w tém- poselstwie błędy: minisieryum bros 


dyńskiego z dn. g. Lut. o 2. gedz. Z południa, 
_ jest treści następującej: „ Prezes Jackson wy- 


dał dnia 19. Stycznia poselstwo: do kongressu, 
w którem zaleca przyjęcie prawa, zamykają- 
cego dla statków: Francnzkich, wszystkie porta 
Amerykańskie, — © wpływie,, który niespo- 
dziana ta: wiadomość wywrze , nie są tu jedne- 
go zdania. Niektórzy. sądzą Że: wykryte 


gliowskiego Doktrynerom drogę do powtórne- 


-80 wstąpienia do gabinetu nazawsze zapierają ; 


r 


inni: przeciwnie mniemają, Że : poselstwo: to 


Doktrynerom korzyść przy niesie, kiedy- sto: 


sunki z Stanami Zjednoczonęmi w taki się u: 
łożyły sposób, że: redukcya pięćprocentowej 
renty zupełnie szkodliwą się okazuje. Dzien 
nik Sporów wynurża wprawdzie nadzieję; 
Że poselstwo Generała Jacksona przez kongress 
nie zostanie uchwalonćm, radzi: wszelako rzą: 
„dowi; aby był na wszystko gotowy, 3 

- Wedle najnowszych doniesień zi nad granicy 
hiszpańskiej, znajdowała się główna kwatera 
Don Carlosa dnia 2. m. b. jeszcze w Onacie; 
dnia 31. Stycznia przypuszczono przeszło 150 
osób wysokiej rangi do pocałowania ręki. 
Naczelny wódz jednak, Hrabia Casa Eguja, 
w skutek: poruszeń nieprzyjaciela, przeniósł 


swoję główną kwaterę z Escoriaza do; Duran: 
go, juź to 'w,celu zasłonienia blókady miasta 


luoqueitio, już to: aby się bardziej. przybliżyć 
do: brzegów Ebry. Generał Gordova' podzie» 


ił armią swoję ria 3 kolumny, z który 


a <wzecia' -dos 


rowania aniżeli Krystyno 


+ Sauzet i Passy a gdy się z N. 


p 


-dzinie 2giej opuścili ci trzej Pano 


ch jedna 
druga na Logrono do Nawarty 
„Biskai. wyruszyła, Z <drugićj 
strony wtargnęła: jednakże straż: przednia prze 
znaczonego do Nowej « Kastylii ) 
listów -podi wodzą:Bataneryso Adjutanta: Meris 
ny, do téj prówincyi: —. Piemo: z Barcelony 
z dn; 6: zawieęrą co: pastępuje: „Gdy przy na- 
stąpionej nie dawno temu wymianie jeńców 
w Wiitoryi, Karoliści o 15 mniej mieli do ofia: 
wie, Generał Gordo- 
va mimo to równą im wydał liczbę, skoro 
trudńiący sig- tą sprawą oficer Karolistowski 
jemu dał słowo honoru; że 15 brakujących 
jeńców  Krystynowskich. za pierwszą okazyą 
ma być: dostawionych, Wspomnionego: ofi- 
cera zaprosił następnie Gordova do siebie na 
obiad; podobnież częstowali i inni oficerowie 
Królowej oficerów Karolistowskich, a gdy 
podczas wyjazdu tychże pospólstwo się spi+ 
knęło w zamiarze: napastowania ich, przydał 
im Gordova 50 ułanów, pod zasłoną których 
wymienieni-jeńcy Karolistowscy przez: miasto 
bezpiecznie przebyli.ść R 


do. Kastylii, 


Z dnia 12. Lutego. 

Król pracował wczoraj zrana kolejno. z Hr. 
Montalivet, Panem'Thiersi Marszałkiem Mai- 
san: O godzinie 3cićj przyjechali PP. Dupin, 
i "Panem" poże: 

gnali; przyjmowałMonarcha dotychczasowych 
Ministrów PP. Argout, Duperrć, Maison; 
Duchatel i Persi == Messager wyraża. 
względem posłuchania PP. Dupin, Passy i Saus 
zet: „Wczoraj równie: jak onegdaj zgroma: 
dziło się liczne Deputóowahych'grono w sali 
konferencyjnej Izby, będącej obecnie ogni- 
skiem wszystkich rozmów politycznych. : O:go:: 
wie towa- 
rzystwo i udali się do Tuileryów, Z niecier- 
pliwością wyglądali ich kolledzy wypadku tej 
konferencyi. Dopiero o godzinie 4tej dowie 
dziano się, że układy z témi Panami na ni- 
czem spełzły; jeden z nich do pierwszego 
z Deputowanych, spotykającego go, tak się 
odezwał: „caly, handel cofnięty*, — Główną 
tego poróżnienia się: przyczyną są podobno 
trudności, na które ci trzej Deputowani przy 
uzupełnieniu gabinetu w Izbie Parów by na= 
trafili, — Podobnie donosi Konstytucyo< 
nista, Że zawiązane z tiers-parti ugody Ża- 
dnego pie wydały. skutku. . è ; 
- -Piszą z Bajonny z dn, $. m. b.: ;, Dochodzi 
tu: nas z Saragossy wiadomość, Że PP; Mar: : 
tineza de, la Rosa i Torenę, jako hersztów 
stronnictwa, będącego sprawcą rozwiązania 
Izby, tamże in effigie spalono,  Deputowa- 
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korpusu Karos * 


‘Tylko m 


nego prowincyi Aragonii, Pana Polo-y- Mon- 

ge, podobny los spotka. 

odyriat OWINIĄCEN Diiia T ; 
Z Londynu; dnia: Lutego. 3 

Dnia jutrzejszego dana, będzie w Govente 
Garden-theater reprezentacya na korzyść wy 
chodzców Polskich. © = dł 

Times usiłuje dowieść, że nie zachodzi 
inoa przyczyna zwiększenia” naszej siły zbroj- 
nój, jak tylko stósunek nasz z Rossyą, który 
nadzwyczaj ważnym być sądzi, Wszakże 
w takim razie poczytuje uzbrojenie g albo Io 
okrętów, 'o którćm prawią, „aż do śmieszno- 
ści niedostatecznem, zamilczenie prawdziwej 
pobudki sądzi być piegodnćm Anglii a o Lore. 
dzie Palmerston oświadcza, Że wydziałem 
swoim zręcznie kierować nie umie. 

W pierwszych dniach Stycznia spadł wielki 
śnieg na wyspie Malcie, co jest tam bardzo 
rzadkiem zjawiskiem. Ciepłomierz okazywał 
g lub 4 stopnie ciepła, a powietrze było dla 
tamecznego klimatu nadzwyczajnie ostre 'z po: 
wodu mócnego północnego wiatru, pochodzą- 
cego zokolic Etny, gdzie w tej porze roku za- 


-wsze bywają śniegi i mrozy. 


Hiszpania... 

Kuryer Angielski zawiera następujące 
pismo z: Wittoryi z dn. 22, Stycznia. „Sądzi- 
łem iż będę mógł Panu o zwycięstwąch dono: 
sić; naito miast donoszę mu © odwrocie, a to, 
jeszcze dość haniebnym, Pokazaliśmy dotych: 
czas nieprzyjac elowi brak energii, natchnę- 
liśmy go przez takie chwianie się z naszej strony 
nową otuchą, straciliśmy ludzi i bagaże i roz- 
sialiśmy: między wojskiem naszem zarody za- 
razliwej choroby, maszerując podczas zimnćj 
i mglistój nocy. -Położenie nasze istotnie za- 
smucające. Jaki plan'miano, tego nie wiem, 
a być też' może, Że Żadnego planu nie miano. 
Dość nic się nie powiodła wszystko w ni» 
wecz poszło. (Gdyśmy w piątek z Witoryi 
wyruszyli, głoszonó, Że w tymże dniu, a naj- 
dalej w. poniedziałek Espartero i Evans na 
skrzydłach, a Gordova z Hiszpanami i Fran- 
cuzami w centrómpołączonemi siłami na nie: ` 
przyjaciela uderzą: O godzinie 2. z południa 
rozpoczął Generał Evans na prawem skrzydle 
bitwę, wypłoszył nieprzyjaciela z stanowisk 
jego i utrzymywał aż do poźnego wieczora: 
Żywy ogień naprzeciw kolumnom Karolistów, 
ała część legionu miała udział w po- 
tyczce, Pułk Ghurchilla bił się mężnie. Ja- 
zda i większa część artylleryi nieczynnómi były 
świadkami walki, ‘Podczas tej igraszki (farce) 
rozpoczął też Cordova bitwę i przez kilka go- 
dzin słyszeliśmy Żywy ogien: Wszakże na 
zajutrz cofnął się Gordova, nie zawiadomiwszy 
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nawet o tém Evansa; do Wittoryi, Ten ostas 
tni został takim sposobem narażony na napa- 
dy przeszło 30. batalionów nieprzyjacielskich. 
Nie wiedząc, co robić, cofnął i on się we Śro. 
dę w dobrym porządku do Wittoryi, Cały 
ted wypadek okrywa zasłona tajemnicy. ` Pos 
wiadają, że Cordova do dymissyi się poddał. 
Daj Boże, żeby to się sprawdziło, bo człowiek 
ten haniebnie z Anglikami postąpił i wszędzie 
ich zdradza. == Skutkiem odwrotu naszego 
było, że dzisiaj karoliści pod samemi murami 


miasta się snują, 


Madrytu, dnia 3. Lutego, 
Gazeta nadworna z.dn. 1.zamyka w nad- 


zwyczajnym dodatku raport o zdobyciu twierdzy ` 


Wirgen del Hort przez wojsko konstytucyjne. 

Załogę wraz zprzywódzcami jéj Mo- 

ralis i Sirera rozstrzelano: > ; 

i E eo moczyć 

$ Z Hamburgu, dnia g. Lutego. 
Korrespondent tutejszy zawiera następuż 

jący artykuł z Wrocławia: „Przed kilkoma ty. 

godniami umarła w tutejszym klasztorze: Ur: 


szulinek zakonnica, Ciało według zwyczaju 


wniesiono do kościoła. Podczas gdy siostry 
odczytywały około katafalku przepisane wigi- 
lie, zaczyna się trumna ruszać, zakonnica, któ- 
ra była w letargu, powstaje nagle, idzie chwie= 


jącym się krokiem do ołtarza, klęka i zaczyna” 


głośno się modlić. Siostry przestraszone Wy» 
biegają z kaplicy i biegną obudzić Przeoryszę, 
Ta z początku nie chce dać wiary, lecz wre- 
szcie idzie do kościoła i widzi jak modląca się 
wstaje właśnie od stóp ołtarza, wraca do tru- 
mny, kładzie się w nią i zawiera powieki. 
Przeorysza posyła natychmiast po lekarza, lecz 
ten gdy nadszedł, przekonał się, że zakonni- 
ca rzeczywiście już umarła. (Gazety Wrocła- 
wskie umieściwszy z obcych gazet powyższą. 
wiadomość dodają, iż w Wrocławiu nic o tem 
nie wiedzą ). SR 
X EAUS E aya 
~ Z Wiednia, dnia 1. Lutego. 

Jeszcze roku przeszłego, w miesiącu Lutym, 
Vice-Król Egiptu, Mehmed Ali, wezwał G. K, 
Administracyą górnictwa, czy w krajach au- 
stryackich nie masz osób zdatnych, znających 
się na górnictwie, któreby chciały odbyć 
podróż do afrykańskich i azyatyckich pro- 
wincyj, pod panowaniem Mehmeda- Alego 
zostających, dla szukania w tych krajach ko- 
palni kruszców, za stosowną nagrodą. -Na 
tą odezwę zgłosiło się wielu młodych ludzi, 


( którzy przedsięwezmą tę wyprawę pod prze 


wodnictwem Pana Pócksteja, sławnego gór- 
mika. Warunki zobopólnej umowy są dla 
«członków wyprawy równie zaszczytne jak ko= 


rzystne: prócz płacy dziennćj, będzie każdy 
najwygodniej utrzymywany kosztem Mehine+ 
da Alego, który bierze także na siebie koszta 
ich podróży -do Egiptu i powrotu do ojczy: 
zny, Dla bezpieczeństwa osobistego i dla wię» 
kszćj powagi, dostaną straż przyboczną ho- 
norową. Całe towarzystwo wsiędzie w krótce 
na okręt w Tryeście i przez Ateny uda się do 
miejsca swojego przeznaczenia, to jest do Ale: 
xandryi. NY 

i "S$Szwajcarya 

Z Zurich, dnia 26. Stycznia. 

Kanton rządzący okolnikiem z dn. 13. b, m. 
zawiadomił Związek Szwajcarski o stanie nie- 
porozumień między Kantonem Bazylejskim a. 
Francyą i między innemi zrobił następującą 
uwagę: „Nie chodzi tu, według powtórzonych 
wyrażeń poselstwa francuzkiego, o nieosia-. 
danie Izraelitów w Szwajcaryi, Francya przy» 
znaje, że według istnących traktatów wolno 
jest;rządom rozmaitych. kantonów Szwajcaryi 
lub pozwolić Izraelitom francuzkim na kupno 
dóbr i na posiadanie tamże, lub odmówić tae 
kowego, Lecz to, na co Francya uskarza się 
i dla czego wydała rozporządzenie swoje z d.. 
12. Listopada, jest to zaprzeczenie sprawiedli 
wości,. którego. dopuściła się rada ziemiańska 
kantonu bazyłćjskiego przeziw braciom Wabl, 
nie uznając obowiązku wynagrodzenia tymże 


wyrządzonej szkody, którą. ponieśli przez u: 


chwałę rady ziemiańskiej, znoszącćj dane im 
przez radę rządową pozwolenie kupna.* Ta 
czysto tylko kantonowa sprawa ma być przez- 
sąd polubowny rozstrzygnięta, 
łochy. .. : 
"Z Rzymu, dnia 2. Lutego. -- 

Wczoraj przed południem wyniósł Ojciec ś. 
na tajoym Konsystorzu ze zwykłym obrzędem 
Monsignore Della Genga, Nipote Leona XII, 
Arcybiskupa Ferrarskiego (urodzonego dn. 4. 
Grudnia 1801 r.), i. Monsignore Jean Lesure . 
de Cheverus, Arcybiskupa ' Bordigalskiego 
(urodzonego w r. 1768.) na godność Kardy- 
nałów ś, k, — W celu przewiezienia nomina- 
cyi wyprawiono Pana Bourbon del Monte od 
gwardyi przybocznćj Papieża, jako gońca do 
Bordeaux, a Monsignore- Riario także tamże. 
się uda, aby nowemu Kardynałowi Breve do: - 
ręczyć, Arcybiskup Ferrarski przybywszy tu 
wczoraj przed swoją nominacyą przyjmował 
już powinszowania duchowieństwa,. ciała dy- 
plomatycznego i szlachty. Na tymże Konzy- 
storzu mianował Papież 25 Biskupów i Arcy- 
biskupów. Między temi, znajduje się Xiążę 
Fryderyk Schwarzenberg, doktor teologii i 
Prałat katedry Salzburskićj, wyniesiony na gos 
dność Arcybiskupa Salzburskiego, Xiążę jes 
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szcze nie ma lat 26, byłby więc na Arcybi-: 
skupa za młody, ale Papież raczył względem. 
niego ogłosić dyspenzę, „Francya- otrzymała 
5-Biskupów. Dla uznanej niedawnó temu, 
przez Papieżą prowincyi Nowej Granady mia- 
nowano Prałata Liuigi Giuseppe-Serrano , Bi- 
skupem w St. Marta: w 'prowincyi *Kartagena; 
Reszta Biskupów przeznaczona dla rozmaitych. 
części chrześciaństwa katolickiego, Pallum; 
czyli szatę biskupią przyznano na tem posie- 
dzeniu Patryarsze Antyochii i Metropolitanom 
w Aix, Lwowie, Kolonii i Salzburgu, Mo- 
wa łacińska miana przy téj sposobności przez 
Papieża:samego, nie;została dotychczas poda: 
ną do wiadomości publicznej, pat 
Z.Florencyi, dnia 1; Lutego, 
_ W: dniu: nowego roku wieczorem Pani Ga- 
talani dała: wielki koncert w wiejskim pałacu 
swym, blizko Florencyi. Spiewała kilka ulu-' 
bionych aryj i dowiodła, iż posiada ciągle je: 
„ Bzcze w: wysokim stopniu swój talent nieporó 
wnany. Pani: Vivie, jej córka, śpiewała dues 
ty z matką swoją, «Po koncercie nastąpił bal 
i wieczerza. (Gości zaproszonych było: około 
230, „,Znajdowali się pomiędzy nimi Ministro- 
wie, szlachta florencka, Hrabina Orlow, Mar. 
szałek Bourmont z małżonką, oraz wielu zna- 
, komitych Anglików. : 
"Stany, zjednoczone północnej Ameryki. 
Z.Washingtonu, d.'18, Stycznia: >: 

o 'KRófigres otrzymał dziś pod względem za- 
targów zachodzących z Francyą dwa raporta 
Prezydenta Jacksona, W pierwszym wy- 


rażono, Że Francya ciągle jeszcze wzbrania- 


się wypłacić należącą się Stanom Zjednoczo- 
nym na mocy traktatów summę, jeżeliby te 
nie miały dać oświadczenia honorowego w du. 
chu Francyi, że on (Prezydent) przeto wśród 
takich okoliczności radzi flotę wzmocnić,” u- 
stawę wewozu francuzkich towarów jedwabnych 
“i t. p. zakazać i niewpuszczać do tutejszych 
portów okrętów z banderą francuzką, Drugi 
raport jest odpowiedzią na dawniejsze oświad- 

czenie Senatu, mocą którego tenże, na wniosęk 
- Pana Olaja, żąda wyjaśnienia względem pisma 


Xięcia Broglie do Pana Pageota, które Sekre- ; 


terzowi państwa nie na drodze urzędowej wrę- 
czono+'A następnie względem pisma, ułożo- 
nego w bardzo nieprzyzwoitym tonie -przez 
Pana Serruriera, 
w przeszłym roku był wzmiankę uczynił, 


‘Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Zmiana powietrza pod. 
czas Stycznia i początku Lutego była tak nad. 


o którćm Prezydent już. 


zwyczajna, że mnóstwo gorączek i feber w sku: 
tek tego w obwodzie Regencyi naszćj się żja= 
wilo; w. Poznaniu samćm grassuje febra ner- 
wowo-gastryczna, pociągająca za sobą nie raz 
śmierć, a zawsze powolne tylko i długotrwałe 
odzyskiwanie zdrowia. — .Nieumiarkowane 
używanie wódki przyprawiło też w przeszłym. 
miesiącu Styczniu 7 osob o Śmierć; prócz tego 
porwały koła młyna młynarczyka i przygnie= 
üy go, a kobieta jedna padłszy ha lodzie 
w.skutek tego upadnięcia umarła, — Ogień 
srożył się w wielu miejscach ; mianowicie spa: 
lił się młyn Krebbel pod Międzychodem wraz 
z mnóstwem bydła; podobnej klęsce uległa 
wieś Parczew w powiecie Odalanowskien, gdzie 
oprócz wśzystkich zabudowań gospodarczych 
za.2,300 tal. Żyta stało się pastwą płomieni, 
W ogóle zgorzało 27 domów. — Geny zboża 
i innych rodzajów Żywności utrzymują się cią. 
gle na tćj samćj wysokości. — Dobroczynności 
dowiedli mieszkańcy przy rozmaitych sposo. 
bnościach ; a tak uzbierano w Ostrowie składkę 
dla; zaopatrzenia 60 biednych rodzin w drzewo 
na opał, a w Wschowie w celu przywdziania 
ubogich wychowańców tamecznej szkoły. == _ 
W: wymienionym miesiącu (Styczniu) 5 osób 
się powiesiło; inne samobójstwa nie wydarzyły 
się, — W. KŃiąźu zginął 5 letni Żydziak w pło» 
mieniach komina a w powiecie krotoszyńskim: 
jeden chłop drugiego w złości udusił. — Za: 
kładanie drogi zwirowej z Poznania do Gló- 
gowy dożnało z przyczyny mrozów przerwy, 
ale za nastaniem łagodniejszego powietrza rQe 
boty natychmiast znowu rozpoczęte zostaną. 


„Z Poznania, — Dziennik urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu z d. 10, Lutego zawie: ` 
ra między innemi doniesienia o targu: Chcąc 
mieszkańcom miasteczka Ryczywoła w powięe 
cie Obornickim ułatwić zaopatrywanie się 
w pierwsze do: Życia potrzeby, dozwoliliśmy 
mu targu, który w każdą Środę odbywać 
może. Zawiadomiając o tem publiczność, któ: 
rejby zależało na dowożeniu tam przedmiotów 


„targowych, zwracamy oraz uwagę jéj na regu: 


lamin: targowy z dnia 4. Grudnia 1832. ( Dzien, 
urz, 8tr. 477), jakoteż na uzu;ęłnienie one» 


-goż w obwieszczeniu z d. 30. Września 1833, - 


(Dz. urz. str. 509:); —= doniesienie cenzural-- 
ne: Król. najwyższe kollegium cenzuralne do- - 


„zwoliło przedaży następujących pism polskich: 


1).5., zeszyth gospodarstwa wiejskiego przez 


- M. Oczapowskiego, Warszawa 1835. 2) 4 Ze- 
„szyty „encyklopedyi powszechnej (od Agryko- 


la do Akademia) Warszawa i Wilno.. 3) 4: 
zeszytu drugiego tomu Meyera. universum, 


-Warszawa y Gliicksberga, 4) Nru. 44 — 406. 


. 
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magazynu mód, 5) Nru. 39 — 44. muzeum 
, domowego. 6) Nru, 92. magazynu powsze- 


chnego; — doniesienie dotyczące się examinu 
kandydatów: rajbliższy examen chrześciań. 
skich i żydowskich kandydatów szkolnych za- 
cznie się z dniem g. Maja r. b. Kandydaci, 
którym pozwoliliśmy mieć w nim udział, zgło- 


. 8zą się w tym względzie rzeczonego dnia zra- 
(na o godzinie 7. w seminarjum naucżyciel- 


skićm u dyrektora P, Nepilly; — doniesienie 
dotyczące się zapisu: zmarły X. proboszcz. 
Soiński w Goraju pow. Międzychodzkiego za- 
pisał: 1) katolickiemu: kościołowi w Goraju 
na sprawienie i naprawę potrzeb kościelnych, 
200 Tal.; 2) na reparacją kościoła tamże 200 
Tal.;*:3) na remuneracją plebana miejscowe» 
go 5o Tal.; 4) na powiększenie 'salaryi nau- 
czycieldwi tamże 300 Tal.; 5) na przyodzie- 
-wek dla ubogich dzieci szkolnych tamecznych 
200 Tal.; 6) szpitalowi tamecznemu 50 Tal.; 
7) ewanielickiemu szpitalowi w Międzychodzie 
50 Tal. ; — doniesienie o zasłudze: Pan Sa- 


- muel G. Scheibe, kupiec w Bojanowie, daro- 


wał w r. 1834. szkole ubogich i sierot w Rawi- 
czu 50 Tal. Dobroczynność tę, o której do» 


piero teraz dowiedzieliśmy się, podajemy Z u-' 
* wielbieniem do wiadomości publicznej; — i 


następującą kronikę osobistą: Karól August 
Hahm został jako praktykujący chirurg II, 
klassy potwierdzony i ósiadł w Lesznie. ` 
Pewien młody człowiek w Paryżu chciał 
swego psa utopić w Sekwanie.  Wsiadł z nim 
w lekkie czołno, popłynął na sam Środek 
rzeki, tu rzucił psa w prąd wody, i chciał go 
koniecznie przemocą wiosłtm zanurzyć; .pies 
'bronił życia swego instynktem natury, ile mu 


‘Bity starczyło;. w tej walce przechybnęło się: . 
czółno, a jego srogi pan wleciał w wodę, a 

“nie umiejąc pływać, byłby niezawodnie uto. 
nął, gdyby go wierny pies za kołnierz sukni geewa 
nie był uchwycił i tak długo na powierzchni á i BER SE 

wody nie utrzymywał, aż mu pomoc od ` 


brzegu przyspieszyć zdołała. 


Dla miłośników starożytńości — 


„W okolicy Ątenodkryto w ziemi skamieniałego -. 
nocnego'stróża, w postaci jakoby chciał trąbę ` 


„do ust przyłożyż. Któryś z uczonych utrzy- 
mywał, iż skamieniałość ta sięga r. 405 przed 


narod. Chr., kiedy Spartańczyk Lysander do- ' 


był Aten. Dwóch niemieckich filologów za- 

«cięty spór toczyło © to, czyli ten nocny stróż 

"chciał otrębywać dziesiątą lub jedónastą godzi- 

nę; a pewien Anglik wniósł z twarzy skamie- 

areo trupa, iż wąbił na gwałt w czasie po- 

‘žaru, ga” : 
aa a 
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|" /ZAPOZEW (EDYKTALNY. = -= 
W: księdze hypotecznej dóbr Sadłogościa Nr. ` 
241, i Zalesia Nr. 325. w powiecie Szubińskim 
położonych jest pod-Rub. TLI. Nr. 1. summa * 
kapitalóa 200 Talarów owbrzmiącćj "monecie 
czyli 1,900 złotych polskich i tyleż: zaległej 
prowizyi, zroczną prowizyą: po.5 od sta dla 
szpitala w Barcinie per dekretum z dhia:29g0 
Września 1785 r. intabulowana; w tćm wzglę= 
dzie wydany dokument hypoteczny składają= 
cy się zobligacyi przez Ur. Wawrzeńca Dzia: 
łyńskiego /pod dniem 4. Stycznia 1785 Tr, -na 
powyższą summę szpitalowi w Barcitie wysta: 
wionej; z 'urzędowego protokułu "z dnia '21, 
Maja 1785. i zattestu hypoteczno-rekognicyjs 
nego pod>dn, 29. Września 1785. przez były 
tutejszy Sąd Nadworny wydanego; zaginął. | 
Na wniosek szpitala w Barcinie zapozywają 
się wszyscy ci, którzy do powyższej summy, 
ido w tym względzie wyexpedyowanego do- 
kumentu jako właściciele cessyonaryusze, 2a- . 
stawnicy' lub posiadacze dokumentů pretensyą 
mieć mniemają niniejszćm publicznie aby się 
w.terminie nav. SEE -£ SOFA 
dzień r4go Maja 1836. 
o godzinie 10. przed poładniem w lokalu'są- 


_dowym przed: Ur. Hoffmann Referendaryu= 


szem wyznaczonym osobiście lub przez pełno- 
mochików :prawnie wylegitymowanych na któ- 
rych im się tu'ejszych Kommissarze sprawie-- 
dliwości Ur. Brix i Schulz II. przedstawiają, 
gtawili.i pretensye swe podali i: dostatecznie 
udowodnili. osi spea e 
Niestawająci spodziewać się mają iż z pre- 
tensyami swemi prekludowani zostaną; iim 
wieczne milczenie nakazanem będzie. i i 
'Bydgoszcz, dnia 29. Grudnia 1535 roku. = 


CYD: 


Królewski Główny Sąd Ziemiański. 
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Wyciąg z Berlińskiego kursu papierow | 
wię E a i pieniędzy. jek: 


ARE EZ |,02,  |Papiera- |Gotowi= 
: Ra TARCZA 1836, | 34 ną ja 
DEO i 3038 po po 
Obligi długu państwa . „ | 402 4015 
Obligibańkoweaż do włącznie SE 
ht. H. 4 a 0 %%%07% — c= 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- i 
whe . © e» e 0» "403 4025 
Listy zastawne W, Xięstwaj ZAB 
Poznańskiego. „ » + | 404 <i, 4035 
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